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Egzaminy wstępne 
dobiegają końca

Egzaminy wstępne na wyższe uczelnie zbliżają się do koń­
ca. Na wszystkich prawie uczelniach trwają jeszcze egzami­
ny ustne. Na niektórych nielicznych kierunkach, gdzie było 
niało miejsc i niewiele zgłoszeń, rekrutacja została zakoń­
czona. Tak jest np. na filologii klasycznej Uniwersytetu 
Warszawskiego.
Wyjątkowy tłok jest w br. 1.000 osób, co stanowa 42 proc, 

na wyższym Studium Języ- (w ub. roku nie zdało mate- 
kćw Obcych, zwłaszcza na ję- matyki 62 proc.). (PAP) 
2yk angielski zgłosiło się 13 
kandydatów na 1 miejsce.

Do SGPIS, na 830 miejsc 
zgłosiło się ponad 1.900 kan­
dydatów, w tym 40 proc, mło­
dzieży, pochodzącej ze środo­
wiska robotniczego i chłopskie 
go Największa konkurencja 
jest na Wydziale Handlu — 
gdzie przypadają 4 osoby na 1 
miejsce. . .

W największe] uczelni rol­
niczej kraju — Szkole Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego 
_ do egzaminów pisemnych 
przystąpiło 2.100 osób na 800 
miejsc. Po egzaminach pisem­
nych, do ustnych nie dopusz­
czono ok. 12 proc, młodzieży.

W woj. katowickim, do naj­
większej uczelni — Politech­
niki Gliwickiej, zgłosiło się 
2.800 osób na 1.230 miejsc. Ok. 
5 proc, otrzymało oceny nie­
dostateczne z egzaminu pisem­
nego. Ten niewielki odsetek 
świadczy o dobrym przygoto­
waniu uczniów do egzaminów.

W Krakowie na poszczegól­
ne wydziały miejscowych u- 
czelni zgłosiło się więcej niż 3 
kandydatów na 1 miejsce. — 
Szczególnie tłoczno jest na 
wydziale elektrycznym AGH, 
na wydziale architektury Po­
litechniki oraz na wydziale so 
cjologii UJ.

Na Politechnice Gdańskiej 
do egzaminu pisemnego z ma­
tematyki i jeżyka obcego sta­
nęło prawie 2.400 kandydatów, 
na ogólną liczbę 1.000 wolnych 
miejsc na 9 wydziałach. Naj­
większym zainteresowaniem 
studentów cieszą się: archi­
tektura, budownictwo maszyn 
oraz budownictwo lądowe i 
wodne. Noty niedostateczne z 
matematyki otrzymało blisko

Dla potrzeb rynku
Minister Przemysłu Ciężkie 

go podjął decyzję w sprawie 
zorganizowania przy Zjedno­
czeniu Przemysłu Precyzyjne­
go placówki, która zajmie się 
koordynacją produkcji artyku 
łów trwałego i powszechnego 
użytku w całym przemyśle 
maszynowym. Biuro obejmie 
swym zasięgiem wyrób takich 
artykułów, jak lodówki, ma­
szyny do szycia, pralki, sprzęt 
elektrogrzejny, kuchenki, ro­
boty domowe itp.

Biuro dokonywać będzie 
analizy potrzeb rynku, wyma­
gań i gustów klientów. Na tej 
podstawie bedzie ono przygo­
towywało konkretne progra­
my rozszerzenia asortymentu, 
Poprawy jakości wyrobów.

Do zagadnień biura należeć 
też będzie informowanie o 
światowych tendencjach w 
tym dziale wytwórczości, spra 
Wy patentów, zakupu wzorów 
i licencji, inicjowanie nowych 
Produkcji. Biuro będzie za­
twierdzać założenia dotyczące 
nowości oraz prototypy no­
wych wyrobów. Bedzie też 
miało prawo wystawiać świa­
dectwa dopuszczenia wyro­
bów do produkcji. Zajmować 
sm też będzie zagadnieniami 
wzornictwa przemysłowego 
artykułów trwałego i pow- 
szpchnego użytku.

W skład biura wejdzie ze­
spół projektowo - konstrukcyj 
Py. którego zadaniem będzie 
Przygotowywanie atrakcyj­
nych nowości poszukiwanych 
na rynku. PAP

Posiedzenie 
Rady Ministrów

8 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów poświęcone 
zagadnieniom bezpieczeństwa 
1 higieny pracy w zakładach 
górniczych.

Po szczegółowej dyskusji 
Rada Ministrów podjęła 
Uchwałę wskazującą na środ- 

które należy przedsięwziąć 
dla osiągnięcia dalszej, stałej 
Ponrawy stanu bezpieczeń­
stwa i higieny nracy w gór­
nictwie. (PAP)

Cena 50 gr 
Nr 161 (6658)

Rok XX!
Wyd. AB

Poznań 
piątek. 9. VII. 1965

Z IV Wojewódzkiego Zjazdu Delegatów Kółek Rolniczych

Program przyszłej działalności
Wczoraj zakończył się w Poznaniu IV Wojewódzki Zjazd

Delegatów Kółek 
sowej działalności 
szej pracy.
Podczas dvskusji

Rolniczych poświęcony ocenie dotychcza- 
kółek i wytyczeniu kierunków ich dal-

zabrał m.
in. głos członek KC PZPR, I
sekretarz KW PZPR 
Szydlak.

Jan

Kółka rolnicze stanowią — 
podkreślił on — w większości 
wsi nieodłączny element życia 
społecznego i gospodarczego, 
mają na swym koncie wiele 
cennych przedsięwzięć spo- 
łeczno-produkcyjnych. Jeszcze 
większą rolę powinny spełniać 
w przyszłej 5-latce w związku

z ambitnymi zadaniami ustało 
nymi dla rolnictwa. Stąd też 
muszą rozwijać taką działal­
ność, aby stać się w życiu każ 
dej wsi decydującym ogni­
wem w rozwoju produkcji roi 
nej i samorządną organizacją,
odpowiedzialną za 
w indywidualnych 
stwach.

Dopomóc w tym

produkcję 
gospodar-

może dal-
sze doskonalenie metod orga­
nizowania produkcji rolnej

Rada Wzornictwa
o wyrobach przemysłu ciężkiego
Na ostatnim swym posiedzeniu Rada Wzornictwa i Estety­

ki Produkcji Przemysłowej zajmowała się sprawami oceny 
nowoczesności wyrobów przemysłu ciężkiego.
W batalii o nowoczesność 

uwaga koncentruje się na o- 
siągnięciu parametrów tech-
nicznych 
wzorcom

odpowiadających 
światowym. Obok

tych niezmiernie ważnych skła

Nowy silnik HC?
W Zakładach „H. Cegielski” 

wykonano i poddano próbom 
nowy typ silnika okrętowego 
napędu głównego (o mocy 4.900 
km), stanowiący ulepszoną wer 
sję wytwarzanej od kilku lat 
„rodziny D-55”. Jest to orygi­
nalne, polskie opracowanie — 
dzieło specjalistów z Central­
nego Biura Konstrukcyjnego 
silników spalinowych w War­
szawie, którzy ściśle współ­
pracowali z konstruktorami 
„HCP”.

Silnik dostarczono już do 
Stoczni Szczecińskiej. Zainsta­
luje się go na statku budo­
wanym dla obsługi regularnej 
linii zachodnio-afrykańskiej. 
Silniki tej mocy znajdą rów­
nież zastosowanie na statkach, 
które polski przemysł okręto­
wy będzie produkował w naj­
bliższych latach.

Silnik zbudowano według 
przepisów L loyd’s Register of 
Shipping pod nadzorem Pol­
skiego Rejestru Statków. Jak 
wykazały wyniki długotrwa­
łych prób, zastosowane w mo-

dników jakościowych należy 
jednak w szerszym stopniu 
uwzględniać i inne elementy. 
Chodzi głównie o rozwiązania 
decydujące o łatwości obsługi 
i konserwacji, o higienie i bez­
pieczeństwie pracy.

Na posiedzeniu Rady podjęto 
szereg wniosków dotyczących 
wprowadzania wymienionych 
wyżej zaleceń do praktyki biur 
konstrukcyjnych. Problemem 
tym zajmie się Komitet Nauki 
i Techniki. Postanowiono m. 
in., że kryteria użytkowania 
mają być uwzględniane przy 
opracowywaniu założeń proiek 
tów wstępnych w biurach kon­
strukcyjnych. Należy wprowa­
dzić zasadę wykonywania ma­
kiet maszyn i przeprowadzania 
szerszych badań przed podję­
ciem produkcji seryjnej.

O tym, że zagadnienia wzor­
nictwa znalazły już w przemy­
śle ciężkim pełne prawo oby­
watelstwa, świadczy to, iż pra 
wie wszystkie najpoważniejsze 
biura konstrukcyjne korzysta­
ją ze współpracy z projektan­
tami form przemysłowych.

PAP

torze ulepszenia zmiany

Pierwsza podróż 
polskim wodolotem 

Z Dworca Morskiego 
Szczecinie wystartował

W
w

znacznie podniosły walory eks 
ploatacyjne nowego polskiego 
silnika okrętowego. (PAP)

Ponad 40 nld. zł!
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO osiągnął 30 
czerwca br. kwotę 40 mld 743 
min., w tym na książeczkach 
oszczędnościowych — 38 mld. 
678 min zł, a na rachunkach

czwartek rano w pasażerski 
rejs do Świnoujścia pierwszy 
polski wodolot „Zryw 1”. Za­
początkował on tym samym 
codzienną komunikację po­
między Szczecinem a Świno­
ujściem.

67-kilometrową trasę prze­
płynął on w godzinę i 5 mi­
nut. Prawie 30-tonowy wodo­
lot wyposażony w 1 200-kon- 
ny silnik zużył na to niecałe 
200 kg płynnego oleju napędo­
wego. (PAP)

i gospodarowania sprzętem 
społecznym oraz umacnianie 
samorządu chłopskiego, w ce­
lu zwiększenia wpływu na 
działalność nie zrzeszonych 
rolników. W tym też kierun­
ku koncentrować będzie swe 
wysiłki cała wielkopolska or­
ganizacja partyjna w ścisłym 
współdziałaniu z ZSL. W 100 
wsiach Wielkopolski nie ma 
bowiem jeszcze kółek rolni­
czych, a poza kółkami pozo- 
staje w skali województwa 
130 tys. rolników.

O zadaniach kółek mówili 
też w czasie dyskusji: z-ca 
kierownika Wydziału Rolnego 
Komitetu Centralnego PZPR 
— Eugeniusz Mazurkiewicz — 
sekretarz generalny Central­
nego Związku Kółek Rolni­
czych — Stefan Godlewski i 
sekretarz Wojewódzkiego Ko­
mitetu ZSL — Stanisław Ko- 
strzyński.

Jak wynikało z dalszej dyskusji, 
mimo wielu osiągnięć w pracy kó­
łek występowało także wiele niedo 
ciągnięć Największe trudności powo 
duje w wielu przypadkach brak 
części do maszyn rolniczych, jak 
też zbyt długie remontowanie 
sprzętu w POM-ach. Do innych 
mankamentów zaliczyć należy nie 
dostateczne wykorzystywanie w 
wielu kółkach posiadanych ma­
szyn, brak troski o mienie spo­
łeczne, itp. Postulowano również, 
by w większym niż dotychczas 
stopniu organizować na wsi dzie­
cince, dla ułatwienia kobietom wy 
konywania prac polowych.

Główne kierunki dalszej 
działalności kółek rolniczych 
sprecyzowane zostały w przy­
jętej na zakończenie obrad u- 
chwale. Wynika z niej, że kół­
ka rolnicze zwrócą przede 
wszystkim uwagę na urucha­
mianie rezerw produkcyjnych 
tkwiących w gospodarstwach 
chłopskich, unowocześnianie 
rolnictwa przez szersze, niż 
dotychczas, wykorzystywanie 
środków Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa na mechanizację i 
stosowanie nowych metod pra 
cy.

Na zakończenie obrad, wy­
brano nowe władze WZKR. — 
Prezesem Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rolni­
czych został ponownie Tomasz 
Malinowski, wiceprezesami: 
Józef Szymczak i Czesław 
Ciesielski, a sekretarzem Sta­
nisław Smierzchalski. Prze­
wodniczącą Wojewódzkiej Ra­
dy Kół Gospodyń Wiejskich 
została Regina Keller ze 
Słupcy.

Podczas zjazdu udekorowa­
no również 6 aktywistów z kó­
łek rolniczych Odznakami za 
Zasługi w Rozwoju Woj. Po­
znańskiego. (b)

bieżących i 
mld 65 min.

Wkłady

rozliczeniowych 2 
zł.
na książeczkach

oszczędnościowych wzrosły 
łącznie w I półroczu br. o 3 
mld 662 min. zł, liczba książe­
czek oszczędnościowych zwięk 
szyła się o 1.288 tys. sztuk, z 
czego w czerwcu — o 218 tys. 
sztuk.

Średni stan wkładów oszczęd 
nościowych na 1 mieszkańca 
wynosi 1234 zł, a średnia ilość 
książeczek na 1000 mieszkań­
ców — 533) szt.

Tytułem odsetek i premii 
właściciele książeczek oszczęd 
nościowvch otrzymali w roku 
bież. 666 min. zł, w tym wy­
losowano 192 samochody, 350 
motocykli ’21 motorowerów : 
16 skierowań na wczasy kraj o 
we i wycieczki zagranicznePAP

Prezydent Chile 
w Paryżu

W czwartek rano odbyło się 
Pałacu Elizejskim drugie spot 
kanie prezydenta de Gaulle’a 
z przebywającym obecnie w
Paryżu prezydentem 
Eduarem Freiem.

Chilę

Obaj szefowie państw zakon 
czyli rozpoczęte w środę roz­
mowy na temat rozwoju sytu­
acji międzynarodowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemów dotyczących Ame­
ryki Łacińskiej.

W piątek ma się odbyć trze­
cie i ostatnie spokanie obu 
prezydentów tym razem z 
udziałem premiera Pomipidou. 
Minis^rpw Spraw Zagranicz­
nych Francji i Chile oraz in-

PAP

• Walki partyzanckie
• Bomby na DRW

Z Sajgonu donoszą o zaciekłych
wojskami reżimu sajgońskiego w 
tygodnie temu powstańcy zdobyli

walkach partyzantów z 
prowincji Kentum. Dwa 
tutaj powiatowe miasto

Tuomorong. Dzisiaj obiektem ataku jest — Dak Sut — inne
miasto powiatowe, położone 
stolicy prowincji.
Atak rozpoczął się od ognia 

zaporowego z moździerzy na 
siedzibę władz lokalnych w 
tym mieście. Wojska reżimo­
we odpowiedziały strzałami z

zaledwie 8 km na zachód od

haubic. Na razie brak 
danych o stratach wojsk 
dowych.

Amerykański rzecznik

jest 
rzą-

woj­

donosi agencja VNA, artyle­
ria przeciwlotnicza DRW ze­
strzeliła dwa odrzutowce USA 
typu F-105. Załoga obu samo­
lotów poniosła śmierć. Tym 
samym — dodaje agencja — 
liczba samolotów USA, stra­
conych na terytorium DRW 
od sierpnia 1964 r. wzrosła do

skowy zakomunikował, że wy . 369. Głównym celem wczoraj-
lądowanie w bazie Da Nang 
8 tys. „marines” ma na celu 
zapobieżenie przecięciu Wiet­
namu południowego na dwie 
części wzdłuż 15 równoleżni­
ka, do czego zmierzają party­
zanci działający w tej strefie.

szych nalotów były zamieszka 
łe tereny prowincji Ha-Tinh.

Cały wczorajszy dzień trwa­
ły bombardowania DRW. Jak

Przeciwko juncie 
w Ekwadorze

Od 1 lipca trwa ostre napię­
cie w Ekwadorze zaostrzające 
się z każdym dniem. Po stłu­
mieniu rebelii w największym 
garnizonie wojskowym w kra­
ju „Machała” w prowincji El 
Oro 29 czerwca, junta wojsko­
wa przystąpiła do masowych 
aresztowań. M. ip. uwięziono 
przywódców Narodowej Jun­
ty Patriotycznej.

W poniedziałek masowe de­
monstracje. krwawo stłumione 
przez policje odbyły się w mie 
ście Guayaąuil. W środę 7 bm. 
rząd wydał dekret o zamknię­
ciu szkół i wysłał do miasta 
posiłki oraz czołgi. Minister 
Spraw Wewnętrznych stwier­
dził, że sytuacja w kraju jest 
bardzo napięta. Wszystkie par 
tie polityczne, wraz z ugrupo­
waniami prawicowymi, zrzeszo 
ne w Narodowej Juncie Pa­
triotycznej wezwały ludność 
do wyjścia na ulicę i do demon 
strowania przeciwko rządowi 
wojskowemu. Junta wzywa lu 
dność do wielkiego marszu pro 
testacyjnego do Guito (stolicy 
Ekwadoru) w dniu 9 lipca.

Władze ekwadorskie poszu­
kują byłego prezydenta (oba­
lonego przy pomocy zamachu 
wojskowego przez obecna jun­
tę wojskową) Arosemena.

PAP

Znaczki-w Lipsku
Od 4 do 19 września br. z 

okazji 800-lecia Lipska otwar­
ta będzie międzynarodowa wy 
stawa filatelistyczna. Udział 
swój zapowiedziały już wszy­
stkie państwa socjalistyczne, 
a także filateliści z Australii, 
W. Brytanii, Szwecji, Norwe­
gii, Danii, Finlandii, Austrii, 
Holandii, NRF. Organizatorem 
wystawy jest Prezydium sta­
łej komisji Targów Lipskich, 
a patronat nad nią objął prze­
wodniczący Izby Ludowej 
NRD, prof. dr Johannes Dieck 
mann.

Wśród eksponatów znajdą 
się oprócz normalnych znacz­
ków pocztowych wszystkich 
krajów, także odbitki unikal­
nych stempli pocztowych, dru 
ki próbne, falsyfikaty, facho­
wa literatura itp. (PAP)
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Nome nominacje
Prezes Rady Ministrów miano­

wał gen. dyw. Grzegorza Korczyń­
skiego wiceministrem Obrony 
Narodowej.

Grzegorz Korczyński urodził się 
w 1915 r. w Warszawie w rodzinie 
robotniczej. Po ukończeniu gim­
nazjum matematyczno-przyrodni­
czego, rozpoczyna pracę zawodową 
w Zarządzie Miejskim m. st. War 
szawy. W roku 1937 przedostaje 
się do Hiszpanii, gdzie bierze 
udział w walkach, jako dowódca 
plutonu w szeregach brygady im. 
gen. Jarosława Dąbrowskiego.

W okresie okupacji, dó 1942 r., 
bierze udział we francuskim ru­
chu oporu w Paryżu, jako kierów 
nik organizacji sabotażu na okręg 
paryski. W 1942 r. wysłany zostanę 
przez partię do Polski i sta;e się 
jednym z głównych organizatorów 
Gwardii Ludowej, pełniąc szereg 
odpowiedzialnych ftinkcu. m. in.: 
dowódcy brygady Armii Ludowej, 
szefa oddziału w Sztabie Głównym 
Armii Ludowej.

Po wyzwoleniu organizuje Mili­
cję Obywatelską na terenie wo- 
iewAdztw: lubelskiego, białostoc­
kiego i warszawskiego. W 1946 r.

mianowany został wiceministrem 
w Ministerstwie Bezpieczeństwa 
Publicznego i w 1947 r. genera-
Jem brygady.

W 1948 r. przechodzi 
Ministerstwie Obrony 
gdzie pełni funkcje 
w Dowództwie Wojsk
studiujac równocześnie

do pracy w 
Narodowej, 
inspekcyjne 
Lotniczych,

Aka-
demii Sztabu Generalnego.

W 1956 r. zostaje ponownie po­
wołany do czynnej służby wojsko 
wej i w 1957 r. mianowany został 
generałem dywizji. Grzegorz Kor 
czyński posiada szereg odznaczeń 
bojowych oraz Order Odrodzenia 
Polski III i IV klasy, Złoty Krzyż 
Zasługi i inne.

Członek KC PZPR, poseł na 
Sejm.

Prezes 
v,ał inż. 
prezesem

Rady Ministrów m>ano- 
Zygmunta Ostrowskiego 
Głównego Urzędu Miar.

Do zakresu działania Głównego 
Urzędu Miar który ulegnie prze­
kształceniu, należeć będą w naj- 
bHższej przyszłości również spra- 
wy związane z jakością produkcji.

FAF

W’ komunikacie, ogłoszonym 
wczoraj rano w Sajgonie —: 
rzecznik lotnictwa USA zako­
munikował, że z rajdu wczo­
rajszego na terytorium DRW 
nie powrócił do bazy macie­
rzystej myśliwiec bombardu­
jący „F-105, Thunderchief”.

Wczoraj o godzinie 2.30 cza­
su lokalnego zamilkła strzela­
nina w mieście Dak To (4® 
km na północ od Kontum w 
prowincji leżącej nad granicą 
laotańska). Miasto zostało 
całkowicie opanowane przez 
powstańców. Jest to druga, sil 
na placówka wojsk rządowych 
— która wpadła w ręce po­
wstańców w tym rejonie w 
ciągu ostatnich trzech tygo­
dni. (PAP)

Przed rocznicą 
porozumień w Genewie

W związku z przypadającą 
20 lipca br. jedenastą rocznicą 
podpisania porozumień genów, 
skich w sprawne Wietnamu, 
KC Frontu Patriotycznego 
Wietnamu postanowił zorga­
nizować w dniach od 14 do 20 
bm. tydzień aktywizacji wal­
ki przeciwko imperialistom 
USA. (PAP)

Dekret o brygadach 
młodych ochotników
Premier Demokratyczne.! 

Republiki Wietnamu wydał 
dekret w sprawie utworzenia 
„brygady młodych ochotni­
ków — bojowników przeciw­
ko agresji amerykańskiej”* 
Dekret głosi, że należy zorga­
nizować brygadę świadomej 
politycznie młodzieży robotni­
czej przejawiającej zdyscy­
plinowanie i odwagę nie tylko 
w walce przeciwko wrogowi, 
lecz również w produkcji.

PAP

Japonia 
zabiega o mandat 
Japonia jako jeden z pierw 

szych krajów azjatyckich zgło­
siła w środę swoją kandydatu­
rę do rozszerzanej od styczn'ą 
przyszłego roku Rady Bezpie­
czeństwa. Rząd japoński poin­
formował wczoraj o tym se­
kretariat ONZ oraz wszystkie 
delegacje członków ONZ.

Rada Bezpieczeństwa zosta­
nie rozszerzona o 4 dalszych 
członków (z 11 do 15). W no­
wym składzie Rady Bezpie­
czeństwa 5 miejsc przeznacza 
się dla krajów afro-azjatyckich. 
Poprawka w tej sprawie do 
Karty ONZ uchwalona została 
na poprzedniej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego. Do Rady Bez 
pieczeństwa kandydują ponad 
to: Somalia, Tanzania i Nige­
ria. (PAP)

Kryzys we władzach 
greckich

79-letni premier Grecji, Pa­
pandreu stanął w obliczu po­
ważnych trudności. Pierwsza 
dotyczy jego stanowiska wo­
bec 25-letniego króla Konstan 
tyna, który sprzeciwia się za­
mierzeniom premiera usunię­
cia ministra obrony, Garufa- 
liasa i szefa Sztabu General­
nego Sił Zbrojnych. Gennima- 
tasa. Jak podkreślają prorzą- 
dowe dzienniki ateńskie, Ga- 
rufalias i Gennimates utrud­
niają i bojkotują politykę Pa­
pandreu zmierzającą do de­
mokratyzacji armii greckiej.

PAP



Sensacje archeologiczneWokół Wietnamu

Dyplomatyczne posunięcia Zachodu
W Honolulu spotkali się w czwartek generał Westmore- 

łand naczelny dowódca sił zbrojnych USA w Wietnamie, ad­
mirał Sharp, dowódca amerykańskich sil morskich na Pacy­
fiku oraz inni dowódcy wojskowi. Rozmowy w Honolulu, 
określane w kołach waszyngtońskich jako „ważne” dotyczą 
toczących się w Wietnamie walk i związanych z nimi zagad 
nień strategicznych.

Na froncie dyplomatycz­
nym administracja amerykań­
ska usiłuje podreperować swój 
prestiż w7 oczach europejskich 
sojuszników. W piątek podse­
kretarz Stanu USA, George 
Bali odlatuje do Paryża na po 
siedzenie Rady Ministrów 
NATO.

Przedstawiciel Departamen­
tu Stanu USA Avejell Harri- 
man postanowił spędzić urlop 
w Europie i przy tej okazji od 
wiedzie Paryż i być może inne 
europejskie stolice.
Premier Wilson nie rezygnu­

je z nawiązania kontaktu z 
Hanoi. W czwartek koła rzą­
dowe podały, że do Hanoi 
udał sie poseł Harold Davies, 
z zawodu dziennikarz, dzia­
łacz na rzecz rozbrojenia nu­
klearnego, reprezentant lewi­
cy Labour Party. Davies pod­
jął się podróży do Wietnamu 
jako specjalny wysłannik pre 
miera Wilsona i tzw. „pokojo 
wej” misji Commonwealthu.

Dwaj północnowietnamscy 
korespondenci prasowi w Lon 
dynie zaprzeczyli kategorycz­
nie informacjom, jakoby po­
seł Davies udał się do Hanoi 
na zaproszenie rządu DRW i 
by jego podróż miała jakiś 
związek z tzw. Misją Common 
wealthu. Podkreślili oni, że 
Davies wyjechał do Hanoi z 
prywatną wizytą i wyłącznie 
na' własne żądanie.

Nowy przewrót 
na horyzoncie?

W czwartek oficjalnie poin­
formowano w Sajgonie o moż

Wobec represji 
w Dominikanie

W Nowym Jorku ogłoszono 
w środę wstępny raport Mię- 
dzyamerykańskiej Komisji 
Praw Człowieka — która ba­
dała skargi o stosowanie re­
presji w Dominikanie.

Raport nie porusza kluczo­
wej sprawy — wykrytych 
morderstw przeciwników po­
litycznych dokonywanych 
przez pracowitą juntę Im- 
berta. Informuje on jedynie o 
przerażającym przepełnieniu 
więzień junty Imberta. Ra­
port przytacza skargi na bru­
talne postępowanie oraz bicie 
uwięzionych przez policję jun 
ty. Wiele osób znalazło się w 
więzieniu w wyniku porachun 
ków osobistych urzędników i 
policjantów popierających Im 
berta. Komisja nie ustaliła co 
się stało z osobami, które w 
tajemniczy sposób zniknęły z 
więzień. (PAP) 

IDolska należy niewątpliwie do kra- 
■* jów interesujących dla zagranicz­
nego turysty i korespondenta. Podłoże 
tego zainteresowania jest oczywiście 
różne, tak jak różne są też później im­
presje i reportaże tych, różnie do nas 
ustosunkowanych ludzi. Bez względu 
jednak na ich poglądy i spekulacje po­
lityczne, suma zebranych przez nich do­
świadczeń i wrażeń z pobytu w Polsce 
z reguły nie pozbawiona jest akcentów 
nieukrywanego podziwu wobec tych 
czy innych przejawów jej rzeczywisto­
ści. Odnosi się to również do spostrze­
żeń, czynionych przez dużą część re­
porterów prasy, radia i telewizji za­
chód nioniemieckiej.

Opinie te znajdują zatem również 
swe odbicie w zakresie masowej infor­
macji społeczeństwa' NRF. Czołowe 
dzienniki tego kraju, rozgłośnie radio­
we i stacje telewizyjne zamieszczają 
niekiedy całe cykle reportaży i audycji 
poświęconych Polsce, wywołując tym 
samym niepohamowaną irytację i zło­
rzeczenia ze strony prasy organizacji 
rewizjonistycznych. Głoszą one z obu­
rzeniem, jakoby w NRF zapanowała 
wręcz „moda na Polskę”, której nie no­
towano w Niemczech rzekomo od 1848 
r. Wprawdzie właśnie prasa rewizjoni­
styczna NRF najwięcej pisze o Polsce 
i Polakach, nie tak jednak, oczywiście 
ową „polską modę” pojmuje. Zaprze­
cza każdej pozytywnej ocenie jakiego­
kolwiek z przejawów polskiej rzeczy­
wistości, choćby ocena ta podana była 
w kontekście krytycznym i utrzyma­
nym „na linii”, wyznaczanej przez 
rzecznika prasowego bońskiego rządu.

Do malowanego przez prasę rewizjo­
nistyczną wyłącznie czarnymi barwami 
obrazu współczesnej Polski, nie pasują

liwości próby nowego zama­
chu stanu; władze podjęły od 
powiednie kroki w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa. — 
Wiadomość tę podaje kores­
pondent UPI z płd. Wietnamu.

Według informacji pocho­
dzących z sajgońskich kół 
oficjalnych kwatera policji 
prowadzi dochodzenie w celu 
wykrycia spisku. Siły policji 
rozmieszczone wokół Sajgonu 
otrzymały polecenie śledzenia 
wszelkich podejrzanych ru­
chów wojsk.

Domniemanym przywódcą 
spiskowców ma być płk. Pham 
Ngoc Thao.

Chiński dziennik 
o roli Syjamu

Organ KPCh „Żenminźipao” 
zamieci! artykuł, w którym 
ostrzega władze syjamskie, że

Czy w EWG dojdzie 
do kompromisu?

W Brukseli odbyło się tajne posiedzenie Komisji Wyko­
nawczej EWG poświęcone opracowaniu kompromisowych 
propozycji, które zastąpiłyby pierwotny plan finansowania 
wspólnego rynku rolnego. Komisja nie uzgodniła nowych 
propozycji i zbierze się w następny wtorek oraz środę, aby 
kontynuować dyskusję.

Delegat Francji, Maurice Ul 
rich, nie wziął udziału w spot­
kaniu zastępców stałych przed 
stawicieli sześciu krajów przy 
EWG. Jak się podkreśla, boj­
kot Francji całkowicie parali­
żuje działalność EWG na wszy 
stkich szczeblach.

Reuter pisze, iż posunięcia 
rządu francuskiego wzmogły 
niepokój wśród farmerów i 
przemysłowców na terenie ca­
łego kraju i zostały skrytyko­
wane przez dwie partie.

W imieniu delegacji wło­
skiej dwaj jej wiceprzewodni­
czący senatorowie Eduardo 
Battaglia i Leopoldo Rubinac- 
ci zwrócili się z żądaniem do 
przewodniczącego tzw. parla­
mentu europejskiego —■ Du- 
vieusarta o natychmiastowe 
zwołanie nadzwyczajnego po­
siedzenia tego organu w celu 
omówienia aktualnego kryzy­
su wspólnoty europejskiej.

Całkowita zgodność poglą­
dów w sprawie aktualnych za 
gadnień politycznych charak­
teryzowała rozmowy włoskich 
i niemieckich mężów stanu — 
stwierdza komunikat ogłoszo­
ny po dwudniowych rozmo- 

„Reportaż" 
metodą taśmową 

jej niewątpliwe osiągnięcia, jednolita 
postawa społeczeństwa polskiego w 
sprawie granicy na Odrze i Nysie oraz 
jego witalność. Tak np. niejaki Ostróg 
na łamach rewizjonistycznego tygodni­
ka „Der Schlesier” posunął się do 
twierdzenia, jakoby korespondenci za­
graniczni w Polsce pisali jedynie o tym, 
czego życzą sobie i co pokażą im sami 
Polacy. Rzadko bowiem, który z kore­
spondentów zagranicznych, obok takich 
czy innych komentarzy, nie wspomina 
z uznaniem o odbudowanych miastach, 
o wielkich inwestycjach przemysło­
wych i systematycznym wzroście stopy 
życiowej polskiego społeczeństwa. Opi­
sy odbudowanych z pietyzmem staró­
wek, dobrze ubranych przechodniów i 
bawiącej się młodzieży, szczególnie na 
ziemiach zachodnich i północnych — 
powtarzają się tak często, iż Ostróg 
dopatruje się w tym gotowego sche­
matu lub oprowadzania koresponden­
tów zagranicznych przez jednego i tego 
samego przewodnika po jednej i tej 
samej trasie.

Rzecz nie zasługiwałaby zupełnie na 
uwagę, gdyby nie równoczesny z wy­
wodem Ostroga kapitalny przykład „re­
portażu” o Polsce, którego dostarczył 
wspomniany już „Der Schlesier” (nr 20) 
(1965) i pokrewny mu maścią tygodnik 
„Die Pommersche Zeitung” (nr 19'1965). 
Wiadomo, iż prasa tego typu pisze o 
Polsce wyłącznie w czarnych kolorach

staną się ofiarą imperializmu 
amerykańskiego, jeżeli nadal 
będą popierać i podsycać ame 
rykańską agresję w Indochi- 
nach. Ostatnio — czytamy w 
artykule — władze syjamskie 
wielokrotnie naruszały tery­
torium Kambodży, wywołując 
starcia graniczne. Miejscowo­
ści Korat, Takli i Ubon na te­
rytorium Syjamu stały się 
ważnymi bazami lotniczymi 
USA do ataków na DRW. Co 
wiecej, Syjam wysłał swoich 
żołnierzy w tym lotników do 
Wietnamu południowego. Sa­
moloty z załogą amerykańską 
i syjamską startujące z baz 
w Syjamie dokonują stałych 
rajdów na terytorium wyzwo­
lonego Laosu.

Pismo przypomina, że Hczeb 
ność amerykańskich sił zbroj­
nych w Syjamie wzrosła ostat 
nio do 9 tys. żołnierzy. Ponad 
to między Waszyngtonem a 
Bangkokiem zawarto ostatnio 
porozumienie w sprawie budo 
wy autostrad strategicznych 
oraz pomocy w rozbudowie 
syjamskich sił wojskowych i 
policyjnych. PAP.

wach prezydenta Włoch Sa- 
ragata w NRF.

Oficjalne koła amerykań­
skie odmawiają kategoryczni^ 
wszelkich komentarzy na te­
mat kryzysu przeżywanego 
przez Wspólny Rynek euro­
pejski. Koła te, pisze korespon 
dent Agencji France Presse, 
boją się czymkolwiek zaszko­
dzić przyszłym rokowaniom w 
ramach „Rundy Kennedy’ego”.

Na razie Waszyngton stara 
się osłabić powagę kryzysu. 
Wysuwa się pogląd, że mimo 
odwołania francuskich przed­
stawicieli w Brukseli, decyzje 
już powzięte przez Wspólny 
Rynek są nadal honorowane 
w Paryżu. (PAP)

Nawy „blok** 
militarny

Gwatemala, Salwador, Hon­
duras i Nikaragua postanowi­
ły „utworzyć blok militarny 
w sprawie wspólnego zwal­
czania możliwości agresji ko­
munistycznej w Ameryce 
Środkowej”. Organizatorzy 
bloku pozostawili „otwarte 
drzwi” dla Kostaryki i Pana­
my. (PAP)

80 000 LAT TEMU
Podcza^ prowadzonych ostatnio 

przez archeologów doc. dr Walde­
mara Chmielewskiego i dr Marię 
Chmielewską badań na terenie ja­
skini w Dziadowej Skale pod Pod 
lesicami w pow. Zawiercie, zna­
leziono po raz pierwszy (i jedyny 
w Polsce) fragment kości zwierzę­
cej ze śladami zdobnictwa. Kość 
była częścią żebra — zapewne 
niedźwiedzia jaskiniowego — i wid 
nialo na niej kilka prostych, krót 
kich nacięć. Zdaniem archeologów, 
fragment kości odgrywał rolę pry 
mitywnej ozdoby, należącej do 
neandertalczyka, przodka człowie­
ka rozumnego. Nasz praszczur rzeź 
bił swą kość u schyłku tzw. inter- 
glacjału emskiego, tj. 80—75 tys. 
lat temu!

OPATÓW MA 1000 LAT
Naukowcy z Zakładu Historii 

Architektury Politechniki War­
szawskiej i Muzeum Świętokrzy­
skiego, przeprowadzający badania 
archeologiczne w Opatowie, do­
konali ciekawego odkrycia, które 
rzuca nowe światło na najdaw­
niejsze dzieje tego miasta. W wy­
kopie przy kolegiacie natrafiono 
na dobrze zachowane fragmenty 
krypty kościoła romańskiego, 
wzniesionego zapewne w XI wie­
ku. Odkryto także fasadę pierwot 
nego kościoła, która miała trzy 
arkady wsparte na filarach, co 
jest niezwykle rzadkie w polskiej 
architekturze romańskiej.

Pod najstarszymi fragmentami 
budowli romańskiej znaleziono 
wiele naczyń ceramicznych, po­
chodzących z X lub XI wieku, co 
dowodzi, że na miejscu pierwot­
nego kościoła była osada.

Tylko nieliczne źródła historycz 
ne wspominały o istnieniu w 
Opatowie osadnictwa we współ­
czesnym średniowieczu.

MIASTO ETRUSKÓW

W środkowej części Włoch na­
trafiono na ślad starego miasta 
Etrusków z IX do V wieku 
przed naszą erą. Jest to jedno z 
poważniejszych odkryć archeolo­
gicznych ostatnich lat. Wydobyto 
już pierwsze cenne przedmioty z 
brązu.

Wzrost zachorowań na cukrzycę

Ważne decyzje resortu zdrowia
250 tys. chorych na cukrzycę którzy leczą się w poradniach 

blisko 150 tys. potencjalnych pacjentów z utajoną postacią 
choroby bez wyraźnych jeszcze objawów — te liczby do­
bitnie świadczą, że cukrzyca staje się problemem społecz­
nym.
Wzrost zachorowań obserwu 

je się nie tylko u nas, ale i w 
większości krajów zachodnich. 
Zjawisko to tłumaczy się 
współczesnymi warunkami ży 
cia — wzmożoną nerwowością 
nieracjonalną dietą, nadmier­
ną otyłością spowodowaną 
bakiem ruchu.

Dzięki nowoczesnym lekom 
choroba ta przestała być nie­
bezpieczna dla życia — jed­
nak pod warunkiem skrupu­
latnego przestrzegania zasad 
kuracji. Pacjent przebywający 
pod stałym nadzorem lekar­
skim przez całe życie musi 
stosować określone leki, uzu­
pełniające naturalny brak in­
suliny w organizmie. Sprze­
daż insuliny odbywa się na 
specjalnych zasadach — pac-

i według jednego schematu. Ruiny, u- 
gory, nędza, zacofanie, marazm gospo­
darczy, beznadziejność, apatia itd. Sam 
ten schemat już jej jednak nie wystar­
cza. Ucieka się zatem nawet do jedno­
litych, gotowych już tekstów, z goto­
wymi dialogami rozmów i wypowie­
dziami „autentycznych Polaków”, któ­
rzy psioczą, ile tylko można na „polską 
gospodarkę”, chciwie chłoną słowa 
przybysza zza Łaby oraz podzielają je­
go stanowisko w kwestii „stron rodzin­
nych”.

W tekście takim, dla nadania posma­
ku autentyczności, jest więc polski 
dziennikarz z Warszawy, są skorzy do 
rozmów studenci, jest brudny hotel z 
niegrzeczną obsługą i nocny lokal z 
córami Koryntu. Przy zachowaniu tych 
samych „realiów”, tego samego, zmy­
ślonego dialogu i wyssanych z palca 
wypowiedzi, wystarczy tylko zmienić 
nazwę miasta lub co najwyżej hotelu. 
Tak postąpiły właśnie oba wymienione 
wyżej tygodniki rewizjonistyczne. Do­
słownie, tym samym, kropka w kropkę 
tekstem „urealniły” reportaże swych > 
korespondentów. Identycznym tekstem1 
posłużył się „Der Schlesier” dla repor­
tażu z Katowic, a „Die Pommersche 
Zeitung” do równie „autentycznego” 
reportażu z Ustki.

No, bo jak inaczej nadążyć z pisa­
niem setek „autentycznych” reportaży 
dla setek ukazujących się co tydzień 
rewizjonistycznych pism ziomkowskich. 
Koniecznym okazało się więc małe „u- 
sprawnienie”. Przy jego zastosowaniu z 
dostarczaniem „reportażu” metoda ta­
śmową, nie bedzie problemu. Że też nie 
wpadł na to Egon Erwin Kisch.

IRENEUSZ ANDRZEJEWSKI

W trosce o dzieci upośledzone
OgóSswspolska narada w KobySagórze

Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej zorganizowało 
w naszym województwie kolejną, ogólnopolską naradę, po­
święconą sprawom opieki nad dziećmi głęboko upośledzony­
mi. Narada ta odbywa się od 7 do 9 hm. w Państwowym Do­
mu Specjalnym w Kobylagórze (pow. Ostrzeszów). Uczestni­
czą w niej kierownicy wojewódzkich wydziałów zdrowia 
i opieki społecznej oraz kierownicy zakładów specjalnych z 
całego kraju. Narada ma charakter szkoleniowy; uczestnicy 
omawiają swe doświadczenia i osiągnięcia, zaznajamiają się 
z nowymi kierunkami i tendencjami systemu opieki nad 
dzieckiem upośledzonym oraz planami, dotyczącymi jej dal­
szego rozwoju.

Poznańska PKS 
na europejskich 

drogach
Istniejące w Warszawie 

Przedsiębiorstwo Przewozów 
Międzynarodowych PKS, orga 
nizuje oprócz przewozów to­
warowych wiele wycieczek au 
tokarowych do rozmaitych kra 
jów Europy. Bardzo często wy 
cieczki te jadą autobusami, 
prowadzonymi przez pracow­
ników poznańskiego oddziału 
I PKS. To wyróżnienie za­
wdzięczają nasi kierowcy swo­
jej sumienności, dobremu opa­
nowaniu techniki jazdy i punk 
tualności.

Jeszcze w tym roku dwa po 
znańskie autobusy będą obsłu­
giwały linię łączącą Poznań z 
Londynem. W każdym takim 
autobusie jeździ po dwóch kie 
rowców, którzy na zmianę sia 
dają za kierownicą. Do Szwe­
cji wybiera się naszymi auto­
busami Filharmonia Narodo­
wa. Tym razem zamówiono 3 
autobusy, które powiozą mu­
zyków do Sztokholmu. Prze­
ciętnie około 5 autobusów z 
poznańskiej PKS znajduje się 
za granicami naszego kraju.

(s)

jent płaci za nią tylko 10 proc, 
jej wartości. .

Resort zdrowia podjął ostat 
nio decyzję o całkowitej bez­
płatności leków przeciwcukrzy 
cowych (insuliny oraz innych 
podstawowych środków) dla 
wszystkich chorych na cukrzy 
cę — zarówno ubezpieczonych 
jak i nieubezpieczonych.

Dokładna data wejścia w ży 
cie tego postanowienia nie jest 
ustalona. Opracowuje się obec 
nie odpowiednie zarządzenia, 
które ukażą się jeszcze w br.

Decyzja ta jest dalszym kro 
kiem w kierunku upowszech­
nienia i udostępnienia lecznic­
twa w Polsce. Warto przy 
okazji przypomnieć kilka 
ostatnich postanowień w tej 
dziedzinie, jak wprowadzenie 
bezpłatnego leczenia szpitalne 
go dla wszystkich niemowląt 
do 1 roku życia, bezpłatnej 
opieki lekarskiej dla całej 
młodzieży szkolnej czy opra­
cowywaną obecnie ustawę, 
która zapewnić ma wszystkim 
psychicznie chorym bezpłatne 
leczenie. (PAP).

India 
dotrzymuje słowa 
Rzecznik Ministerstwa Obro 

ny Indii zakomunikował, że 
żołnierze indyjscy wycofali 
się już z Kucz zgodnie z pod­
pisanym w ubiegłym tygodniu 
indyjsko - pakistańskim po­
rozumieniem w sprawie prze­
rwania ognia ha tvm spornym 
obszarze granicznym. (PAP) 

___L--------

Stevenson - U mant
W czwartek A. Stevenson, 

szef delegacji Stanów Zjedno­
czonych w ONZ odbył 3Q-mi- 
nutową rozmowę z U Than- 
tem, sekretarzem generalnym 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Według źródeł dobrze 
poinformowanych, omawiali 
oni sprawę Wietnamu. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI reda- 
gi-J'’ Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Obecnie mamy w kraju 93 
zakłady specjalne dla dzieci, 
dysponujące 7.008 miejscami. 
Aby zaspokoić najbardziej pa­
lące ^potrzeby w tej dziedzi­
nie, trzeba by liczbę tych do­
mów i miejsc co najmniej 
podwoić. Wadliwy jest jeszcze 
u nas sposób kwalifikowania 
dziecka do zakładu. Brak o- 
środków selekcyjno-obserwa- 
cyjnych (pierwszy taki ośro­
dek zorganizował „Caritas” w 
Warszawie) sprawia, iż do za­
kładów dostają się często dzie 
ci, które mogłyby uczęszczać 
np. do szkół specjalnych. Jed­
norazowe badanie przez pora­
dnię zdrowia psychicznego o- 
kazuje się niewystarczające — 
nie daje bowiem prawidłowe­
go obrazu stanu zdrowia 
dziecka.

Inną potrzebą w tym zakre­
sie jest zorganizowanie sta­
łego systemu szkolenia dla ro 
dziców dzieci upośledzonych. 
Chodzi bowiem o to, że u nas 
— w przeciwieństwie do in­
nych krajów, np. Francji — 
rodzice bardzo niechętnie na 
ogół rozstają się z dzieckiem; 
zaledwie 30 proc, rodziców u- 
biega się o przyjęcie dziecka 
do zakładu. Ale opieka nad 
dzieckiem upośledzonym nie 
jest łatwa i — jeśli ma da­
wać jakieś efekty — potrzeb­
na jest pewna wiedza z za­
kresu: pedagogiki, psycholo­
gii, higieny itp. Inną pomocą 
dla rodziców dzieci upośledzo 
nych byłaby również organi­
zacja przedszkoli specjalnych’ 
oraz tzw. eksternatów, gdzie 
upośledzone dzieci przebywa­
łyby w godzinach pracy ich 
opiekunów.

Zaczyna się u nas mówić o 
profilaktyce, również w tej 
dziedzinie schorzeń. Rozpoczę­
to więc — w warszawskim In­
stytucie Psychoneurologicz- 
nym — badania nad przyczy­
nami upośledzeń umysłowych. 
Znając przyczyny, można by 
w pewnym stopniu oddziały­
wać na zapobieganie powsta­
waniu tych chorób. Mówi się 
także o potrzebie współdziała­
nia różnych specjalności wie­
dzy medycznej w tym zakre­
sie. Szczególnie ważna jest po 
moc ze strony ginekologów, 
jako iż nader często przyczy­
ną upośledzenia umysłowego 
jest np. poród kleszczowy. 
Ważne jest też pilniejsze prze­
strzeganie przepisów, chronią­
cych zdrowie kobiety ciężar­
nej ; jej choroba także b. czę­
sto wywołuje niedorozwój u- 
mysłowy dziecka, (wch)

Moda —1966

Żałobna jesień...
Pokazy mody jesienno-zi­

mowej 1965/66 rozpoczną się 
w Paryżu dopiero w sierpniu. 
Kolekcje opracowywane przez 
wielkich krawców paryskich 
otoczone są na razie najgłęb­
szą tajemnicą. Reporterka 
„Auiiore” zdołała jednak wy­
dobyć od słynnego projektan­
ta domu mody Diora, Marca 
Bohana, kilka szczegółów do­
tyczących kolekcji, którą za­
mierza on przedstawić w sier­
pniu.

Kobieta roku 1966 ma być o 
wiele bardziej „solidna” i „po 
ważna”, a nawet „tajemnicza” 
Koniec ze stylem „małej 
dziewczynki” i stylem dwuy 
dziestolatków. W kolekcji 
przeważać będą ubiory dwu­
częściowe, z talią... na swoim 
miejscu i wyraźnie zaznaczo­
nym biustem. Długość spód­
niczki nie ulegnie zasadni­
czym zmianom.

Główną cechą charakterys­
tyczną nowej kolekcji ma być 
czerń. Bohan zamierza wszy­
stkie kobiety ubrać na czarno 
od rana do wieczora i to bez 
żadnych rozjaśniających czy 
ożywiających akcentów.

Inne kolory, które pojawią 
się w kolekcji Diora, to „bar­
wy jesiennego poranka” a 
więc szary i beż. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbilut Sęk.
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— Tak.
— A teraz poznajmy się bliżej — kontynuował tym 

samym wesołym tonem. — Moje nazwisko Schwarfz, Frie­
drich Schwartz z uniwersytetu w Bonn. Kieruję laborato­
rium, pan jest moim laborantem. Będzie pan pracować pod 
moim kierownictwem i, mam nadzieję, pracować dobrze. 
Teraz opracuje pan to, co zlecił Poisson, tylko czysto. Na 
każdym zdjęciu widma oznaczyć trzeba nazwę substancji, 
rozpuszczalnika, stężenie roztworu, czas ekspozycji, czas 
wykonywania kliszy. Wieczorem sprawdzę. Tymczasem do 
zobaczenia.

Doktor Schwartz, wciąż jeszcze uśmiechnięty, skierował 
się ku wyjściu.

— Aha, przy sposobności... Zabraniam panu poić Poissona 
spirytusem. Zabraniam pić i panu. Jeśli będzie pan miał 
ochotę wypić, proszę mi o tym powiedzieć. Mamy tu 
świetne koniaki: „Martello", „Napoleon”, co pan chce.

3. „Nauka potrzebuje ustronia"

Świat, w którym się znalazłem, okazał się wcale nie takim 
bezkresnym jak mi się to z początku wydało. W odleqłości 
około trzech kilometrów od mojego baraku wznosiło się 
ogrodzenie oddzielające od terytorium instytutu to co dla 
siebie nazwałem „oaza szkarłatnych palm". W rzeczywi­
stości palmy nie były szkarłatne, ale też nie były i zielone. 
Za dnia ich kolor zdawał się pomarańczowy, prawie jak 
kolor piasku.

Z rozmów z Poissonem dowiedziałem się, że ołówny 
wjazd na terytorium instytutu mieści się w północnej ścia­
nie, u jej północno-wschodniego węgła. Przez te wrota do 
Grabera przybywały rozliczne skrzynie, materiały, paliwo 
dla elektrowni i cysterny z woda.
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Na skraju w czterech budynkach mieściły się laboratoria 
chemiczne. W dwóch parterowych barakach na wprost 
centralnego wjazdu położone były laboratoria Schwarłza, 
dalej na północ znajdowała się jeszcze jedna pracownia 
i jeszcze jedna — u ściany „oazy szkarłatnych palm". Tam 
pracował Poisson. Nad dachami baraków wyrastały cha­
rakterystyczne, blaszane rury — wyciągi z pomieszczeń, 
gdzie prowadzono badania.

Trzypiętrowy ceglany budynek w południowo-wschod­
nim kacie terytorium był rezydencja samego Grabera. Na 
prawo od budynku wznosiła się wieża ciśnień.

Minęło przeszło trzy miesiące od mego przyjazdu, a moja 
znajomość terenu ciągle jeszcze ograniczała się do dwu 
baraków, w których gospodarował doktor Schwartz. Oprócz 
mnie w jego dyspozycji było jeszcze tylko dwu współpra­
cowników — Niemiec, imienia Hans i Włoch, Giovanni 
Sacco. Obaj pracowali w północnym baraku i do mnie 
nigdy nie zagladali. Cały północny barak stanowił labora­
torium syntezy. Przygotowywano tam jakieś chemiczne 
związki. Tam, razem z Hansem i Sacco, mieszkał doktor 
Schwartz, Ja mieszkałem sam.

Terytorium instytutu nocą i dniem wolno patrolowali po­
sterunkowi, uzbrojeni w karabiny. Pełnili służbę po dwóch 
i obchodzili teren według jakiejś skomplikowanej marsz­
ruty.

Rzadko widziałem kogokolwiek na terenie instytutu. 
Szczególnie bezludna była część południowa, chociaż 
dniem z kominów walił dym, a niekiedy nocą długo świe­
ciło się w oknach. Wzdłuż wschodniej ściany ciągnęła się 
asfaltowana szosa i nia to dość często do wieży ciśnień lub 
elektrowni podjeżdżały ciężarówki. Na tej drodze zjawiali 
sie też niekiedy ludzie okutani w białe burnusy. Byli fo 
robotnicy z miejscowych osiedli.

(cdn)

Od półtora roku dziewięć 
organizacji budowla­
nych — mieszkaniowych 

pracuje na zasadach ekspery­
mentalnych. Obowiązują w 
nich odmienne metody plano­
wania, finansowania i rozli­
czania robót.

Istota zmian
Jakie rezultaty przyniosły 

te innowacje? Po roku do­
świadczeń można już z całą 
pewnością powiedzieć, że eks­
peryment zdał egzamin. Naj­
prościej mówiąc eksperyment 
polegał na wprowadzeniu w 
budownictwie pojęcia produk­
cji towarowej jako miernika 
zadań produkcyjnych, na je­
dnorazowym rozliczaniu obiek 
tów i stworzeniu przedsiębior 
stwom zachęt ekonomicznych 
do terminowego i bezusterko- 
wego oddawania budynków. 
Istota tych zmian — to stwo­
rzenie instrumentu ekonomicz 
nego, który nie w formie na­
kazów administracyjnych, lecz 
przy pomocy bodźców tkwią­
cych w systemie planowania 
(liczą sig tylko zakończone, go 
towe obiekty) i w systemie 
finansowym (opóźnienie obiek 
tu powoduje brak środków fi 
nansowych na płace, zakup 
materiałów itd.), zwiększa za­
interesowanie przedsiębiorstw 
usprawnieniem produkcji.

W przedsiębiorstwach eks­
perymentujących poważnie 
zredukowano liczbę czynności 
związanych z odbiorem i roz­
liczaniem robót. Normalnie w 
budownictwie wykonawcy roz 
liczają się z inwestorem po 
każdej, kolejnej fazie robót. 
W rezultacie liczba wysta­
wianych przy każdym budyn­
ku faktur sięga niekiedy czter 
dziestu. W przedsiębiorstwach 
eksperymentalnych wystawia 
się jedną fakturę na cały u- 
kończony obiekt i na tym ko­
niec.

Wysokość oprocentowania kre­
dytów bankowych przyznawanych 
przedsiębiorstwu uzależniono od 
terminowości wykonania robót, 
zaś w przypadku skrócenia czasu 
budowy co najmniej o 3 procent 
zwiększono stawki funduszu za­
kładowego o 10 procent.

Jakość - cykl
Z myślą o poprawie jakości 

robót zniesiono dotychczaso­
wą kaucję gwarancyjną, za­
stępując ją systemem zaostrzo 
nych kar za nieterminowe usu

Gdy przekwitły jabłonie

Konieczna rekonstrukcja sadów
Pamiętamy wszyscy zeszłoroczne 

kłopoty z jabłkami, a zwłaszcza 
z odmianami wczesnymi. Bory­

kali się z ogromnymi trudnościami pro­
ducenci — sadownicy przy zbycie, spół­
dzielnie ogrodnicze i zakłady przetwór­
cze przy skupie, transporcie i przerobie. 
Kłopoty mieli również konsumenci w 
miastach, przede wszystkim z powodu 
lichej jakości nabywanego towaru. W 
rezultacie tysiące ton jabłek uległo zep­
suciu, jeżeli nie zostały skarmione in­
wentarzem.

Dlaczego tak się działo? Przede wszy­
stkim dlatego, że większość drzewostanu 
jabłoniowego w naszych, wielkopolskie’' 
sadach, to odmiany wczesne, popular­
nie zwane papierówkami. A więc nie­
trwałe, nie nadające się do przechowy­
wania i do transportu. Największe trud 
ności powstają zwykle w lipcu i sierpniu 
ze szczególnym nasileniem w latach wy 
sokiego urodzaju. Wtedy właśnie nastę­
puje „wysyp” owych papierówek, które 
jak wiadomo należą do odmian bardzo 
plennvch.

Wysoko plonujące odmiany drzew owoco­
wych są przez sadowników pożądane. Szko­
puł tylko w tym, że tych odmian jabłek ma­
my proporcjonalnie do gatunków później­
szych — za wiele. Nie będziemy tu rozpatry­
wać danych, dotyczących całego kraju, ogra­
niczymy się jedynie do naszego wojewódz­
twa, gdzie sytuacja pod tym względem jest 
chyba najbardziej rażąca. W Wielkopołsce 
łącznie z Poznaniem spis rolny wykazał 
6.890.000 drzew owocowych, w tym 2.353.000 
jabłoni, 1.550.000 śliw i 940.000 grusz. Reszta 
przypada na czereśnie, wiśnie, morele, brzo­
skwinie, orzechy. Można powiedzieć, że ogól­
na struktura rodzajowa drzew owocowych 
jest u nas dość prawidłowa.

Do innych jednak wniosków dojdzie­

Usprawniamy system zarządzania gospodarką

BUDOWLANE NOVUM
wanie usterek. System ów 
przewiduje, że za każdy dzień 
opóźnienia przedsiębiorstwo 
płaci inwestorowi 1 000 zł. Po 
40 dniach zwłoki — dodatko­
wo — kwotę równą 2 procent 
wartości kosztorysowej obiek­
tu, a za każdy następny dzień 
opóźnienia — po 2 000 zł;

Najbardziej widoczne wyniki 
eksperymentu osiągnięto w skra­
caniu czasu budowy obiektów — 
szczególnie w II półroczu 1964 r. 
Przyjmując mianowicie za 100 
tzw. normatywny cykl budowy, 
przedsiębiorstwa objęte ekspery­
mentem uzyskały w ub. r. — 
96,8, w tym w drugim półroczu 
— 94,7. Wprawdzie na rezultat ten 
miały również wpływ ogólne 
usprawnienia wprowadzone w 
skali całego budownictwa, nie­
mniej bodźce wyzwolone poprzez 
eksperyment odegrały tu niepo­
ślednią rolę.

Znacznie poprawiła się ja­
kość dokumentacji projekto- 
wo-kosztorysowej (przedsię­
biorstwa zaczęły się aktywnie 
interesować m. in. prawidło­
wością kosztorysów). Wyraź­
nie polepszyła się również dys 
cyplina odbioru i rozliczeń.

my, gdy przyjrzymy się strukturze od­
mianowej drzew jabłoniowych: tu notu­
je się właśnie niekorzystne dyspropor­
cje powodujące kłopoty, o których była 
mowa na wstępie.

Ho zważmy: na 2.353.000 jabłoni, prawie 60 
procent przypada na odmiany wczesne (pa­
pierówki), dojrzewające przeważnie w lipcu 
i częściowo w sierpniu. W razie urodzaju, nie 
można zużytkować tej masy w tak krótkim 
okresie czasu. Nawet chłodnie-przechowalnie 
rozwiązałyby problem tylko częściowo. Wia­
domo bowiem, że czas leżakowania owych pa­
pierówek jest także ograniczony. Owoc ten 
po dojrzeniu, nadaje się jedynie do bezpo­
średniego spożycia lub natychmiastowego prze 
robu na soki, moszcze, spirytus itp.

W tej sytuacji nie pozostaje nic inne­
go, jak dokonanie radykalnej rekon­
strukcji sadów, zmiany struktury drze­
wostanu jabłoniowego. Jak najszybsze 
przejście na odmiany jesienno-zimowe, 
źwłaszcza Bankrofty, Jonathany, Star- 
kingi i inne, które przechowują się do­
brze nawet do kwietnia, może przynieść 
poprawę w zakresie gospodarki owoco­
wej i zapewnić bardziej równomierne spo 
żywanie jabłek w ciągu całego roku. W 
Anglii np. znane jest porzekadło: „zjedz 
jedno jabłko dziennie, a obejdziesz się 
bez lekarza”. Może to trochę przesadne, 
ale faktem jest, że statystyczny Anglik 
zjada rocznie o 200 procent owoców 
więcej niż statystyczny Polak i nie bez 
kozery nasi lekarze ordynują często 
jabłka, jako antidotum na różne dolegli­
wości.

A więc generalna rekonstrukcja na­
szych sadów. Na czym ma ona polegać7 
Po pierwsze, na sadzeniu coraz wiecej 
nowych drzew jabłoniowych i po drugie, 
na przeszczepianiu drzew już owocują­

Wreszcie trzeba odnotować po 
prawę jakości budynków.

Dla przyszłości
Wszystkie te przedsięwzię­

cia mają ogromne znaczenie 
dla naszego budownictwa. Do 
świadczenia w nich nagroma­
dzone będą wkrótce gruntow­
nie przeanalizowane, a meto­
dy najbardziej skuteczne zo­
staną upowszechnione. Wów­
czas będzie można oczekiwać 
nie tylko przyspieszenia prze­
ciętnego cyklu budowy domu 
mieszkalnego, ale również wy 
raźnej poprawy jakości prac 
i obniżenia kosztów.

Problem ten nabiera szcze­
gólnej wagi obecnie, gdy dzie 
siątki tysięcy ludzi wstąpi do 
spółdzielni mieszkaniowych w 
charakterze kandydatów lub 
członków. Mają oni prawo li­
czyć na terminowe oddanie 
do użytku spółdzielczego bu­
dynku, który także pod wzglę 
dem jakości powinien być 
wykończony bez zarzutu.

TADEUSZ SAPOCI&SKI

cych. Zarówno drzewka młode jak i 
szczepy powinny pochodzić z odmian 
szlachetnych, jesienno-zimowych, bar­
dziej opłacalnych dla sadownika, prze­
twórcy owoców i konsumenta. To jest 
warunek wyjścia z impasu w gospodarce 
owocowej.

Przy odnowie sadów, decydującą rolę — o- 
bok sadowników, rzecz prosta — powinna 
odegrać Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego 
i Szkólkarstwa, zmieniając strukturę już pod­
czas hodowania drzewek w szkółkach. Cóż, 
kiedy CNOS nie spełnia swych zadań w tym 
zakresie, a przynajmniej nie spełnia tak, jak 
tego wymagają potrzeby terenu. Nie dyspo­
nuje bowiem odpowiednią liczbą drzewek-sa- 
dzonek odmian pożądanych i poszukiwanych 
w całej Wielkopołsce — o czym była mowa 
na tegorocznym zjeżdzie delegatów spółdzielni 
ogrodniczych.

Przeszczepianie drzew owocowych też nie 
postępuje dostatecznie szybko. W zeszłym ro­
ku przeszczepiono w województwie poznań­
skim około 30.000 sztuk, w roku bieżącym 
przewiduje się niewiele więcej. Po pierwsze, 
dlatego, że nie każdy rolnik potrafi to robić, 
a po drugie, skąd wziąć dobre szczepy, gdy 
w danym rejonie przeważają liche odmiany. 
I chyba słusznie wysuwa się pretensje w tym 
zakresie do rejonowych spółdzielni ogrodni­
czych i służby rolnej rad narodowych. Pierw­
sze powinny sprowadzać szczepy z innych o-, 
kolie kraju, zasobniejszych w szlachetne od­
miany drzew jabłoniowych; drugie, nato­
miast — szerzej udzielać rad i wskazówek fa­
chowych, dotyczących przeszczepiania.

Tego rodzaju pomoc potrzebna jest 
nie tyle dużym sadom handlowym, któ­
rych właściciele lub kierownicy są z re­
guły dobrymi fachowcami, lecz ma­
łym sadom, chłopskim i przyzagrodo­
wym, które w Wielkopołsce dają prze­
szło 50 procent owoców. Wniosek z na­
szych rozważań prosty: im intensywniej 
dokonywać będziemy zmian w propor­
cjach drzewostanu jabłoniowego na ko­
rzyść odmian trwałych, tym szybciej 
pozbędziemy sie kłopotów związanych z 
okresową czy sezonową nadprodukcją 
owoców.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

W „KOZIOŁKACH”
♦ 500.000 ZŁOTYCH 

i dodatkowo na lipiec 
♦ 126 NAGRÓD.

K4895

Przetargi

Rolnicza spółdz. produkcyjna „przełom” 
w GRUDZIELCU, pow. Ostrów Wlkp. — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
CIĄGNIKA „URSUS” C-328 — na dzień 15 lipca 
1965 r. o godz. 10. Cena wywoławcza 55.000 złotych.

Ciągnik można oglądać dzień przed przetargiem. 
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wartości na­

leży wpłacić do godz. 10 w dzień przetargu w kasie 
Spółdzielni. W590-J

Praca
Ucznia przyjmę do warsz 
latu mechanicznego. O- 
Certy Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2166g.

Poszukuję pomocy domo 
Wej na plebanię wiej­
ską bez gospodarstwa po 
dwórzowego, w Poznań- 
skiem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2501g.

Potrzebuję 2 pracowni­
ków w tym 1 oborowe­
go na gospodarstwo rol­
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2491g.

“ ■ t
Dnia 8 lipca 1965 r. zmarła w Bogu, po dłu­

gich cierpieniach najdroższa mamusia, córka, 
siostra i szwagierka, w wieku lat 41, śp.

Łucja Tomkę 
z domu Piechota

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia lo bm. 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Żegnając Ją z żalem zawiadamiają
RODZICE z DZIEĆMI

2760g

Malarz maluje mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2476g.
Rencista z zawodu mu­
rarz przyjmie dozorstwo 
i wykona wszelkie napra 
wy budynku. Warunek 
mieszkanie na dwie oso­
by. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25C9g.

Sprzedam pianino w bar­
dzo dobrym stanie — 
„Sponnagel”. Misterska, 
Poznań, Chwaliszewo 70 
m. 3, godz. 8—12 i 14—16. 

2063g

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PGR NIECIIŁÓD, powiat 
Leszno — przyjmie zaraz kwalifikowanego do­
świadczonego STARSZEGO OBOROWEGO z~ dwoma 
lub trzema pomocnikami — szwajceratni do nowo­
czesnej zmechanizowanej bezgruźliczej obory na 
200 sztuk krów z dojarnią relizerową — cysternową 
„Impulsa”.

Zgłoszenia pod podanym adresem — pisemne lub 
osobiste. W4934

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ARTYKUŁAMI 
PRZEMYSŁOWYMI W OSTROWIE WLKP. — za­
trudni natychmiast:

— 2 SPRZEDAWCÓW branży metalowej,
— 1 DEKORATORA,
— 1 ZAOPATRZENIOWCA branży tekstylno - 

galanteryjnej,
— 1 ZAOPATRZENIOWCA branży metalowej —
Wynagrodzenie dla wymienionych pracowników 

zgodnie z układem zbiorowym płacy pracowników 
handlu.

Reflektujemy na pracowników o odpowiednich 
kwalifikacjach zawodowych.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierować 
pod wyżej wskazanym adresem. W4926

Sprzedam samochód 
BMW typ 314, Żniwna 12.

2683g
Sprzedam tanio różne u- 
żywane meble. Kaszte­
lańska 13 in. 2, godz. od 
18—20. 2750g
Sprzedani tanio obornik 
po pieczarkach. Al. Wiel 
kcpolska 32. 2710g

Sprzedam skuter „Peu­
geot” w dobrym stanie. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
92 m. 3. 2341g 
Okazyjnie sprzedam spa- 
cerówkę. Andres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2355g.

Sprzedam 2 małe piecyki 
pekojowe, siatkę miedzią 
na z rura do pompy oraz 
marynarki. Albańska 22^ 
(działki).2406g

Maszynę do pisania, ro­
wer wyścigowy, adresar 
kę — sprzedam. Marcin­
kowskiego 26 m. 26.'

240^ 

Złoty zegarek „Tissot”, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 

19 dla 2408g.
Motorower „Komar” z
PKO, sprzedam. Ul. 23
Lutego 14 m. 8, godzina 
16—18.1414g
Szafę nowoczesną trzy- 
drzwiową, kojec drewnia 
ny, sprzedam. Telefon 
580-41, wewn. 33. * 2417g
Sprzedam taksometr — 
„Ryga”. Lampego 5 m. 
16, godz. 16—18. 2416g
Sprzedam jadalnię i ga­
binet męski, orzech, wy 
soki połysk. Śląska 11 
m, 5 (Sołacz), godz. 10— 
19 . 2253g
Sprzedam warsztat me­
chaniczny tokarsko-ślu- 
sarski. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2449g.
Pianino, modne, krzyżo- 
wr, zł 7.500 — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2457g

Samochody
Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym sta­
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2468g,________________  
Półciężarówkę „Żuk” w 
idealnym stanie sprze­
dam. Tel. 448-69.___ 2453g
Sprzedam „Syrenę t101”. 
Gniezno, Grzybowa 14 m. 
la, tel. 36-02 lub 11-76.

2542g
Spiesznie sprzedam w 
b. dobrym stanie „Lam- 
bretę” Ld 150, MZ - 250 i 
CZ 175. Poznań, ul. O- 
strobramska 30 m. 4, po 
godz. 16.2578g
Samochód „Fiat 1100”, 
4-csobowy sprzedam. Po­
znań, Małeckiego 32 m. 
15. 258 Ig
Spgcedam dwa samocho­
dy’ ciężarowe po gene­
ralnym remoncie, mało­
litrażowe. Poznań, Obór 
nicka 181. 25912

LoKale
Zamienię pokój z kuch­
nią. piętro, pokój werah 
da, parter, ogródek, przy 
należności w Puszczyków 
ku, na samodzielne w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 2497g.
Świnoujście! Samodziel­
ne mieszkanie dwuooko- 
jewe, kuchnią, zamienię 
na podobne w Gnieźnie. 
Karol Stołowski, Świno­
ujście, plac Wolności 6.

____________________2513?
Zielona Góra! 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, balkon w willi, I 
Dtr. zamienię na 2 po­
koje, kuchnia, łazienka 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Owłosień. Grunwaldz 
ka 19 dla 2570g.

Posiadam pomieszczenie 
na przemysł (40 m4) w 
Puszczykówku, ul. Dwór 
cowa 19. 2499g
Emeryt samotny szuka 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2546g.
Poszukuję pokoju z ku­
chnią, wyłączonego lub 
wezmę w dzierżawę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 2530g.

sami BMłtinaBMBtiJsiiiMOBtnałJnsDMMBBłimwawMWHB

Domek z ogrodem w Lu 
boniu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2452g.
Sprzedam część domu z 
możliwością wyremonto­
wania 2 pokoi z kuchnią 
i łazienką, przy Parku 
Kasprzaka. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 2453g.
Sprzedam parcelę 576 m4 
pod zabudowę domu jed 
norodzinnego, - Poznań- 
Swierazewo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 2463g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia, od 160.000—180.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2477g
Kupię pół willi podlega- 
jacej wyłączeniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 251»g.
Paicelę półhektarową, o- 
grodniczą, blisko tramwa 
ju, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz 
ka 19 dla 2527g.

Matrymonialne
Przystojna panna posia­
dająca większą gotówkę, 
pozna pana z braku zna­
jomości do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią: Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
51 Ig.

PIĄTEK
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 

9 Muz. baletowa; 9.40 Dla dzieci — „Marysia i gą­
ski”; 10 Kalejdoskop kulturalny; 11 „O zjednocze­
nie ziem Korony Polskiej” — felieton; 11.10 Ork. 
rozrywk.; 13 „Czar kwiatów w pieśniach”; 13.20 
Tańce symf.; 13.40 „Swojskie melodie”; 14 „W sze­
regach walki o niepodległą i sprawiedliwą” — 
fragm. wspomnień Fr. Łęczyckiego; 14.15 Mel. 
operetk. i filmowe; 14.45 Utwory na flet; 15.05 
Muz. symf.; 15.30 „Rozmaitości muzyczne”; 16.10 
Omówienie programu młodzieżowego; 16.11 Muz. 
rozrywk.; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.05 Kul­
tura pilnie poszukiwana; 17.25 Psalmy M. Go­
mółki do słów J. Kochanowskiego; 17.50 And. 
Ośrodka Badań Opinii Publicznej; 18.05 „O fizyce 
inaczej” — pog.; 18.20 Konc. dnia; 19.30 Słynni 
piosenkarze; 20.35 „Program z dywanikiem”; 21.40 
Reportaż literacki; 22 Sonaty fortep. L. van Bee- 
thovena — Sonata B-dur op. 106; 22.42 Notatnik 
kulturalny; 22.52 Mel. tan.-jazzowe; 23.15 Muzyka 
sceniczna i filmowa S. Prokofiewa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kwadrans mel. Jń Straussa; 

8.35 Pod rozwagę opinii; 8.55 Zesp. „Accordion. 
Band”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 Muz. rozrywk.; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muz. 
operowa; 11.35 Reportaż PI; 13.20 „Noc w Lizbo­
nie” — ode. 6 pow.; 13.45 Muz. popularna; 14.30 
Mówi technika; 15 Na różnych instrumentach; 
15.30 Dla dzieci ode. 2 pow. pt. „Pan Bieganek 
w Etiopii”; 17.12 Muz. rozrywk.; 17.40 „Gnieźnień­
ski jubileusz” — reportaż sport.; 18.45 Klub Entu­
zjastów Nowoczesności; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Odtworzenie publicznego konc. symf. w wyk. Ork. 
PR w Krakowie; 21.50 Sprawozd. z Szermierczych 
mistrzostw świata w Paryżu; 22.13 Wieczory an­
tyczne „Diatryby”; 22.33 „Studio Piosenki”; 22.50 
Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 
19, 21.19, 23.50.

TELEWIZJA: 17.40 Powtórzenie IV lekcji jęz. 
rosyjskiego; 18 „Spotkania z przyrodą”; 18.30 „Ju­
daszowe srebrniki” — film z serii „Przygody hra­
biego Monte Christo”; 18.55 Program publicystycz­
ny — „Wszystko o mieszkaniach”; 19.25 „Niebez­
pieczne role” — film z serii „Gwiazdy filmu nie­
mego”; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Twoja 
ulica”; 20.55 Film krótkometrażowy „Zmiana 
warty”; 20.50 II Telewizyjny Festiwal Teatralny — 
„Natręci” Józefa Bielawskiego; około 21.55 Dzien­
nik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Spółdzielnia Mleczarska w 
Buku (woj. poznańskie] nie 
ma kłopotu z planowym sku­
pem mleka, a nawet wykonu

Kłopoty poznańskiej PKS

ie ao pewna nadwyżką.
Przyczyniło się do tego kil­
ka spraw: zorganizowanie 
pełnej sieci punktów skupu, 
zaangażowanie 30 wozaków, 
stała działalność w terenie 
czterech instruktorów, założę 
nie w 22 wsiach społecznych 
punktów poradnictwa. Mle­
czarnia pomogła rolnikom w 
wybudowaniu 59 silosów 
oraz dostarczyła osiem doja- 
rek mechanicznych. Wszyst­
kie te czynniki wpłynęły na 

'zwiększenie zainteresowania 
rolników hodowla, na wzrost 
wydajności mleka od krowy, 
a tym samym na poprawę 
skupu. Mleczarnia w Buku 
zaopatruje w świeże mleko 
Śląsk i Poznań oraz produku­
je eksportowe masło i sery 
twarogowe. Na zdjęciu le­
wym: załadunek mleka prze­
znaczonego dla mieszkań­
ców Śląska. Na zdjęciu pra- 

■ wym: w pakowni masła eks- 
I portowego.

CAF — fot. Staszyszyn

Sezon zbioru truskawek w 
pełni. Powiaty Kalisz i Konin 
tworzą w naszym wojewódz­
twie wielkie zagłębie truskaw 
kowe. W rejonie tym planta­
torzy uprawiają smaczne owo 
ce na obszarze blisko 400 ha.

Centrale handlowe zamie­
rzają skupie w br. tysiąc ton 
truskawek, z czego 200 ton 
przeznaczono na eksport. Za­
graniczni kontrahenci szcze­
gólnie upodobali sobie póź­
niejszą odmianę truskawek, o 
wdzięcznej nazwie „Madame 
Mouton”. Krajowi konsumen­
ci gustują natomiast w „Fa­
worytce”, znanej także pod 
nazwą „Senga-Sengana”.

Warto dodać, że tak obfite­
go „wysypu” tego owocu nie 
notowano od dawna. Punkty 
skupu w rejonie Opatówka, 
Tłokinii i Błaszek w pow. ka­
liskim oraz w okolicach Skul­
ska i Wilczyna, nie nadążają 
z transportem owoców.

(Zet)

Pieniądze są - brak zezwolenia
Z zadowoleniem pasażerowie Państwowej Komunikacji 

Samochodowej przyjęli oddanie do użytku nowego 
dworca. Nareszcie, po wielu latach korzystania z małego
budynku, mogą oni 
korzystać z bufetu 
nicznych.

W następnym etapie

bez trudu dostać się do kasy biletowej, 
oraz innych urządzeń socjalno -higie-

moder-
nizacji poznańskiego Dworca 
PKS przystąpiono do budowy 
wiat nad peronami i zajezdni 
dla taksówek (wszystko jest 
gotowe). Ruch autobusów na 
Dworcu ma być w przyszło­
ści zorganizowany w ten spo­
sób, że perony objazdowe bę­
dą znajdowały się od strony 
ul. Gwardii Ludowej, zaś pe­
rony przyjazdowe od strony 
ul. Przemysłowej. Jest to ko­
nieczne z uwagi na dużą licz-
bę autobusów 534, które

Przed spartakiadami młodzieży 
rzemieślniczej

Na duże przeszkody natrafiała, również w Wielkopolsce, 
organizacja młodzieżowych kół sportowych przy Ce­

chach Rzemiosł. Należy przypuszczać, że sprawa większe­
go zainteresowania młodzieży rzemieślniczej sportem, tury­
styką i wychowaniem fizycznym przybierze obecnie już 
pozytywny obrót. Młodzież rzemieślnicza, podobnie jak i 
spółdzielcza należy do pionu sportowego Start.

Książeczka PKO । 
za pośrednictwem 

zakładu
Niejednokrotnie pisaliśmy na ła­

mach „Głosu” o nowych za­
sadach polityki mieszkaniowej. 
Wracamy jeszcze do tego tematu, 
gdyż okazuje się, że nie wszyscy, 
którzy pragną zapisać się na kan­
dydatów spółdzielni mieszkanio­
wych znają formalności z tym 
związane.

Według informacji Oddziału Wo 
jewódzkiego PKO najpierw nale­
ży założyć książeczkę mieszkanio­
wą PKO. Dla ułatwienia można 
to zrobić za pośrednictwem swe­
go zakładu pracy. Następnie z 
książeczką należy się udać do spół 
dzielni mieszkaniowej w celu za­
rejestrowania jej oraz poinformo­
wania się co do wielkości wkładu 
mieszkaniowego, jaki trzeba zgro-

codziennie wyruszają na tra­
sę, lub wracają do bazy. Pa­
sażerowie wysiadający z auto­
busów, przybyłych do Pozna­
nia, kręcą się często po placu, 
co stwarza niebezpieczeństwo 
wypadków.

Dlatego też z niecierpliwo­
ścią wyczekujemy na uporząd­
kowanie terenu od strony ul. 
Przemysłowej. Opracowanie 
dokumentacji zagospodarowa­
nia tego terenu zleciła PKS 
pod koniec ub. roku. Miało je 
wykonać Biuro Projektów Bu-
downictwa Komunalnego
(BPBK). Pieniądze na ten cel 
są i wszystko wskazywało na 
to, że jeszcze w bieżącym ro­
ku perony przyjazdowe będą 
gotowe. Tak się niestety, zło­
żyło. że BPBK musiało prze­
rwać pracę nad dokumenta­
cją. gdyż Wydział Budownic­
twa Urbanistyki i Architek­
tury Prezydium RN Poznania

nie wyraził zgody na zagospo­
darowanie tego terenu. Powód: 
brak koncepcji urbanistycz­
nej tego rejonu w związku z 
zamierzoną przebudową ron­
da przy ul. Marchlewskiego 
i Gwardii Ludowej.

Wydaje się jednak, że plac 
przy skrzyżowaniu ul. Prze­
mysłowej z ul. Towarową jest 
tak oddalony od projektowa­
nego ronda, że jego zagospo­
darowanie nie ma absolutnie 
wpływu na rozwiązanie ar­
chitektoniczne skrzyżowania 
Marchlewskiego i Gwardii Lu­
dowej. Sprawa jest pilna i 
wspomniany Wydział powi­
nien jak najszybciej wydać 
zezwolenie na budowę pero­
nów przyjazdowych. Jeżeli po­
wiedziało się „A”, to trzeba 
również powiedzieć „B”.

Nie na tym jednak kończą 
się kłopoty poznańskiej PKS. 
Wzdłuż ul. Gwardii Ludowej 
naprzeciw budującego się po­
mnika Powstańców Wielko­
polskich, znajduje się niezbyt 
reprezentacyjny, mówiąc de­
likatnie — barak, w którym 
mieszczą się warsztaty. PKS 
projektowała, w ramach ka­
pitalnych remontów, przepro­
wadzić całkowitą moderniza­
cję tego budynku, podwyższa­
jąc go o jedną kondygnację. 
Niestety, i na to nie uzyskał 
zgody Wydziału Budownictwa

gospodarowania terenu pod 
perony przyjazdowe, dobrze 
by było, gdyby projektant nie 
zapomniał o odpowiednio ob­
szernym placu parkingowym. 
Zajazd dla taksówek jest zbyt 
mały, by można było posta­
wić tam inny samochód.

MACIEJ STABROWSKI

madzić. Czynności te może rów-
nież wykonać zakład pracy.

Po ustaleniu miesięcznych wpłat 
należy upoważnić swój zakład do 
potrącania odpowiednich kwot z 
listy płac na rachunek właściwe­
go Oddziału PKO. Upoważnienia 
tego udziela się na specjalnych
formularzach PKO, 
ewidencyjnych.

Jest to jednym 
otrzymania z PKO

tzw. kartach

z warunków 
premii za sy-

^tematyczne oszczędzanie na ksią­
żeczce mieszkaniowej.

Jak do tej pory, niektóre uspo­
łecznione zakłady, instytucje oraz 
organizacje społeczne i zawodowe, 
nie wykazują należytego zaintere­
sowania nowymi zaspami polity­
ki mieszkaniowej i ne informują 
pracowników — w myśl uchwały 
Rady Ministrów z 22. V. br., która 
wyraźnie mówi o zapewnianiu po 
mocy w rozwoju spółdzielczości.

(a)

Amatorom wakacyjnych wę 
drówek polecamy Włoszako­
wice k/Leszna. Była letnia re­
zydencja książąt Sułkow­
skich, ostatnio pięknie odno­
wiona i zamieniona na ośro­
dek kulturalno - oświatowy. 
Ozdobą miejscowości są stary 
— 500 letni platan oraz ko­
lonie czapli i żurawi. Obej­
rzeć można tu również do- 
mek, w którym urodził się 
Kurpiński. W lesie ciągnie się
legendarny 
przekop”

tzw. „diabelski 
zwany również

Urbanistyki Architektury,
gdyż według planów rozwo­
jowych Poznania, obecny Dwo­
rzec Autobusowy ma ulec li­
kwidacji w roku 1980. Wiąże 
się to z całkowitą przebudową

Zjazd delegatów ZSL
powiatu gnieźnieńskiego
W Gnieźnie obradował XIII 

Sprawozdawczo - Wyborczy 
Powiatowy Zjazd Delegatów 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego. Wzięło w nim udział 
121 delegatów. W sprawozda­
niu omówiono m. in. projekt 
planu rozwoju rolnictwa gnieź 
nieńskiego w latach 1966— 
1970, który zakłada osiągnię­
cie plonów 4 zbóż z 1 ha w 
wysokości 25 q, 180 q ziemnia­
ków oraz 320 q buraków cu­
krowych. W produkcji zwie­
rzęcej w przeliczeniu na 100 
ha użytków rolnych przewi­
duje się osiągnąć w 1970 r. 
prawie 60 sztuk bydła oraz 
110,4 szt. trzody chlewnej. Dla 
realizacji tych założeń prze­
znacza się nakłady inwestycyj 
ne w wysokości 726 milionów 
złotych. Duża pomocą w zago­
spodarowaniu gruntów PFZ 
(jest ich w powiecie przeszło 
6 500 ha) będzie uchwała Biu­
ra Politycznego KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL w spra­
wie koncentracji sprzętu i roz 
woju usług mechanizacyjnych.

Na zakończenie Zjazd podjął 
uchwałę wytyczającą zadania 
i kierunki rozwoju organiza­
cji na najbliższe lata oraz do­
konał wyboru Powiatowego

W Wielkopolsce mamy obecnie r 
18 kół. Mają one swoje siedziby 
w następujących miejscowościach: 
Gnieźnie (21 członków), Gostyniu 
(38), Jarocinie (30), Kaliszu (40), 
Kępnie (40), Kościanie (36), Kro­
toszynie (19), Nowym Tomyślu i 
Buku (28), Międzychodzie (64), 
Obornikach - (40), Ostrowie (42), 
Pile (38), Rawiczu (30), Środzie 
(38) oraz w czterech kołach Po­
znania: rzemieślników budowla­
nych, metalowców, włókniarzy i 
stolarzy przeważnie swarzędzkich 
— łącznie 138 osób.

Jest to stan z pierwszego kwar 
talu tego roku. Jak z tego wyni­
ka w wielu naszych miastach po­
wiatowych brak jeszcze rzemie­
ślniczych ognisk sportowych.

Pierwszym sprawdzianem umie­
jętności sportowców — rzemieś­
lników w kilku dyscyplinach 
sportowych, będzie I Wojewódz­
ka Spartakiada Młodzieży Rze­
mieślniczej w przyszłym miesią­
cu w Poznaniu. W imprezie tej 
mają zostać wyłonieni najlepsi 
sportowcy z konkurencji lekko­
atletycznych, • siatkówki i tenisa 
stołowego, Będą oni bronić barw 
województwa poznańskiego na 
I Ogólnopolskiej Spartakiadzie, 
która w dniach 10—12 wrześniai 
odbędzie się w Sierakowie. Z 
kilkunastu województw spodzie­
wany jest udział około 500 mło­
dzieży, nie zainteresowanej spor­
tem wyczynowym w klubach.

Nad przygotowaniem młodzie­
ży oraz obu spartakiad czuwa spe 

5 cjalny komitet z naczelnikiem Z. 
Gadomskim z Izby Rzemieślni­
czej i inspektorem WKS Start 
F. Karłowskim na czele. Podob­
ne eliminacje przewidziane są 
również w pozostałych woje- 
wództwach.

Działacze Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu za naszym pośrednic­
twem zwracają się do młodzieży 
pragnącej uczestniczyć w impre­
zach kół, by zgłaszała się do Ce­
chów Rzemieślniczych w terenie, 
gdzie otrzyma wszelkie informa­
cje. (tp)

Fdalękopisemj

Komitetu ZSL.
Dworca Głównego PKP. I

(j-P.)
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Holenderscy wioślarze 
startują na Malcie

Rnzrzntnik! wanna
Rozrzutni ki wapna RCW-4, za-

,,szwedzkim przekopem” łą­
czący Ujazdowo z Dominica- 
mi. Mieszka tu, znany, gawę­
dziarz ludowy — Stefan Sko- 
rupiński, który chętnie opo­
wie o ciekawej historii owej 
miejscowości. Dla wygody tu­
rystów otwarto w Zamku 
schronisko PTTK. Nocleg1! wy

znów wydaje się, że decyzja 
Wydziału w sprawie baraku 
przy ul. Gwardii Ludowej, 
jest nieco pochopna. PKS od­
czuwa brak odpowiednich po­
mieszczeń na rozmaite war­
sztaty i dobudowanie jednej 
kondygnacji, kosztem kilku­
set tysięcy złotych, na pewno 
zamortyzowałoby się w ciągu 
kilku lat. Tu też można by 
przenieść wszystkie komórki 
administracyjne, znajdujące 
się w budynku starego dwor­
ca. Ten ostatni bowiem także 
ulegnie rozbiórce, w związku
z przebudową 
Marchlewskiego 
Ludowej.

Jeżeli dojdzie

skrzyźowania 
i GwTardii

do tego (dla-

W
Howe sklepy
latach 1965—1970 Po-

wiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Pleszewie dla 
usprawnienia działalności han 
dlu i zaspokojenia potrzeb 
konsumenta wybuduje m. in. 
piekarnie w Czerminie i Go­
łuchowie, dom handlowo-ad-
ministracyjny w Pleszewie,

bierające jednorazowo 3,5 tony 
wapna, zdobyły sobie pełne uzna 
nie rolników, którym oszczędzają 
wiele pracy przy wysiewaniu tego 
szkodliwego dla zdrowia nawo­
zu. Producent rozrzutników — 
Fabryka Siewników w Brzegu — 
dokonała ostatnio nowych ulep­
szeń, które zwiększyły zalety ma­
szyny, likwidując równocześnie 
usterki stwierdzone w czasie pra­
cy. W rozrzutni ku zastosowano spe 
cjalne transportery, które wyeli­
minowały możliwość zapychania 
się wysiewaczy. (PAP)

godne i tanie!

LIPIEC
9

Diafek

(zj)

Zenona, 
Weroniki

Słońce: 3.40—20.14

TEATRY 
W POZNANIU

my nadzieje), że Biuro Pro­
jektów Budownictwa Komu­
nalnego kontynuować będzie 
prace nad dokumentacją za-

Rolniczy Dom Towarowy w 
Choczu, stacje paliw płyn­
nych w Pleszewie i Dobrzycy 
oraz 2 wiaty do zmagazyno- 
v tnia paliwa, formowanego 
w Pleszewie i Kwileniu. Po­
wstanie ponadto 16 sklepów 
T-24. Ogółem na rozwój 
handlu wiejskiego w pow. 
pleszewskim przeznaczona zo­
stanie w przyszłej 5-latce su­
ma 40 min. zł. (Iki)

SZYBOWNICY CZEKAJĄ 
NA POGODĘ

Pogoda w dalszym ciągu nie po­
zwala na kontynuowanie Szybow­
cowych Mistrzostw Polski, gdyż 
nad Lesznem podobnie zresztą jak 
i nad prawie całym obszarem 
Polski dominują układy niżowe, 
a więc zachmurzenia całkowite z 
przelotnymi deszczami.

Szybownicy mają więc w tym 
roku wyjątkowo pecha. Wpraw­
dzie regulamin mówi, że mistrzo­
stwa zostaną zaliczone gdy roze­
grane zostaną przynajmniej 4 
konkurencje — a tyle udało sie 
już przeprowadzić, to jednak ak­
tualny stan nie zadowala zawod­
ników,

T. ZERO ŻEGLARSKIM 
MISTRZEM POLSKI

W środę zakończyły się w Gdy­
ni, odbywające się na wodach Za­
toki Gdańskiej Żeglarskie Mistrzo 
stwa Polski w klasie Finn. W 
ostatnim biegu 7 bm. pierwszy 
minął linię mety M. Skalisz (AZS 
Poznań), wyprzedzając najlepsze­
go żeglarza mistrzostw T. Żero 
(Legia Warszawa). Tytuł mistrza 
Polski na rok 1965 w klasie Finn 
zdobył zwycięzca czterech wyści­
gów w tych mistrzostwach — T. 
Żero — 8.791 pkt. Wicemistrzem 
został M. Skalisz (AZS Poznań) 
— 8.615 pkt.

SIDŁO WYGRYWA
Przebywający w Norwegii nasz 

znakomity oszczepnik Janusz Si­
dło wziął udział w mityngu w 
Oslo. Polak wygrał osiągając re­
zultat — 83,66. Na drugiej pozycji 
uplasował się rekordzista świata 
Norweg Fedęrsen — 79,64. Trze­
cie miejsce z^jął Rasmusen (Nor­
wegia) 73,38. /

w najbliższą sobotę i niedzielę 
na torze regatowym Jeziora Mal­
tańskiego odbędą się XV Między, 
narodowe jubileuszowe Akademie 
kie Mistrzostwa Polski w wio. 
śiarstwie.

Na starcie obok zespołów środo, 
wiskowych z Gdańska, Krakowa 
Szczecina Torunia, Warszawy' 
Wrocławia i Poznania zobaczymy 
akademicką reprezentację Hplan. 
dii. Ponieważ w krajach zachod­
nich wioślarstwo jest uprawiane 
przede wszystkim przez studen­
tów, reprezentacja akademicka 
Holandii jest równoznaczna z re­
prezentacją państwową. Holendrzy 
od kilku lat odnoszą wiele suk­
cesów na różnych torach Europy 
i innych kontynentów a na Olim­
piadzie w Tokio, ich młodziutki 
zespół był prawdziwą rewelacją, 
zdobywając jeden srebrny i dwa 
brązowe medale.

Wśród zespołów krajowych na 
wyróżnienie zasługują drużyna 
Wrocławia, która niestety przyje- 
dzie do Poznania bez czołowych 
osad olimpijskich, czwórki i dwój­
ki. Będą one startowały na mię­
dzynarodowych regatach w Lu­
cernie. Rewelacyjnie zapowiada 
się zespół szczeciński, gdzie od 
kilku lat prowadzona jest inten­
sywna praca szkoleniowa z mło­
dzieżą. Przynosi to obecnie re­
zultaty w postaci dobrze'wyszko­
lonych i na wysokim poziomi® 
technicznym stojących załóg.

Zespół poznański przystąpi da 
-AMP kompletnie odmłodzony. 
Wiele osad, które w roku ubieg­
łym startowało w kategorii ju­
niorów, będzie w sobotę i w nie­
dzielę reprezentować barwy po­
znańskiego AZS wśród seniorów'. 
Poza tym po raz pierwszy repre­
zentacja AZS Poznań uzupełniona 
została osadami uczelnianymi.

W sumie w ciągu dwóch dni bę­
dziemy mieli okazję oglądać *133 
osady, w pierwszym dniu regat 
rozegranych zostanie 12 biegów, 
z‘których do najciekawszych na­
leżeć bęęlą wyścigi czwórek i dwói 
jek mężczyzn. W drugim dniu bę­
dzie 15 biegów. Wszystkie konku- 
rencje będą odbywały się bez po­
działu na klasy sportowe. Począ­
tek finałów w sobotę o godzinie 14 
zaś w niedzielę o godzinie 15; 
Przed południem w sobotę i nie­
dzielę rozegrane zostaną przed- 
biegi. (st)

• Piłkarze bytomskiej Polonii 
w swym pierwszym meczu w Sta­
nach Zjednoczonych uzyskali * 
Chicago wynik bezbramkowy * 
węgierskim Ferencvarosem.

• Górnik Zabrze grać będzie * 
klubowym Pucharze Europy w I 
rundzie z mistrzem Austrii Lask- 
Linz. W turnieju weźmie udział 
ogółem 31 drużyn.

• W dniach 17—22 sierpnia od4 
będą się w Katowicach między­
narodowe tenisowe mistrzostwa 
Polski, w których weźmie udział 
kilku daviscupowych tenisistów * 
USA, zawodnicy ZSRR, Węgi«ri 
Rumunii, CSRS i in. Przybyć ma 
również mistrzyni Wimbledonu, 
Australijka — Smith.

• W rozpoczętym w czwartek * 
turnieju szablistów na mistrzo­
stwach świata w Paryżu bierz® 
udział 71 zawodników, podziel04 
nych na 12 grup.
• 11 bm. odbędzie się w Pozna­

niu na Stadionie im. 22 LipcS 
mecz o puchar Spartakiady 10®®' 
Iccia pomiędzy młodzieżowymi re- 
prezentacjami Poznania i Wrocła­
wia.

INFORMUJEMY
Polski Związek Hodowców Go­

łębi Pocztowych, Zarząd I Grupy 
Lotowej w Poznaniu zawiadamia, 
że odwołuje się koszowanie gołębi 
pocztowych na lot z Kołobrzegu 
10 bm.

POLSKI — g. 19.30 ,.Niech no 
tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
— g. 19.30 „Matura raz jeszcze”; 
pozostałe teatry — nieczynne;

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Olbrzym”;
CZARNKÓW: „Powiernik pań”; 
GNIEZNO — Lech: „Aktorzy”;

Polonia: „Salto”; GOSTYŃ: „Ran­
ny w lesie”; JAROCIN — Echo; 
„Winda towarowa”; Cristal: „Sie­
dem nianiek” i „Szczęściarz An­
toni”; KALISZ — Kosmos: „Głos 
ma prokurator”; Oaza: „Gładka 
skóra”; Stylowe: „Kronika jed­
nego dnia”;. Syrena: „Tajemni 
ca złotego runa” i „Dwa oblicza 
zemsty”; KĘPNO: „Nagie ostrze”; 
KŁODAWA: „Mały światek Sam- 
my Lee”; KOŁO: „Czarny żwir”; 
KONIN — Górnik: „Trzy życze­
nia”; Energetyk: „Inspektor Mor­
gan prowadzi śledztwo”; KO­
ŚCIAN: „Złoto Rzymu”; KROTO­
SZYN: „Oklahoma” i „Cyrk je- 
dzie”; LESZNO: „Jumbo”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Upał”; NOWY TO­
MYŚL: „Samolot odlatuje o 9” 
i „Pojedynek na wyspie”; OBOR­
NIKI: „Echo”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Ptaki”; Słońce: „Dziennik

panny służącej”; OSTRZESZÓW: 
„Żywi i martwi” (I s.); PIŁA — 
Iskra: „Walkower”; PLESZEW: 
„Rachunek sumienia”; RAWICZ: 
„Ten wstrętny celnik”; SŁUPCA: 
„Madame Sans-Gene”; SJlEM: 
„Pechowiec na prerii”; ŚRODA: 
„Życie prywatne”; SZAMOTUŁY: 
„Królowa Krystyna”; TRZCIAN­
KA: „Krzyk strachu”; TUREK: 
„Kasiarz”; WĄGROWIEC: „Ludzie 
i bestie” (I s.); WOLSZTYN: „Pię­
ciu”; WRZEŚNIA: „Agnieszka 
46”.

W POZNANIU

MLI7ĘĄ

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — gi M—15. 
WYSTAWY

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Płowdiw — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdenko Feyfar (CSRS) — wysta­
wa fotografii artystycznej — g 
10—20.

WOIT (St. Rynek 103 — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

BYtUBY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

tul. Mickiewicza 2, telefon 472-51)

— chirurgia, interna, otolaryng0* 
logia.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU' 
SIA (ul. Szkolna 8/12, tel. 5H-RI 
— okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN* 
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko n® 
terenie Poznania: wypadki uli°7' 
ne i w miejscach publ., tel. 0®; 
nagłe zachorowania w dom0’ 
544-44 i 544-45; porady lekarski
telefon 637-35.

WO.TEW STACJA PR — fuł' 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). DYŻUR 
NY: Główna 53 i Starołęcka '■ 
POGOTOWIE PRACY: Ziębick3 
16 i Plebańska 4.


